
Z K R A K Ó W  A d n i a  t y  G R U D N I A  1 8 «9- HOKU W N I E D Z I E L Ę

  Z  Krakowa. —

A a  c z w a rty m  p o jieU z tn it*  £>eytnu R i*> 

e t y  p o s p o l i t e j  n r a k c i w s k i e y  dnia  10  G : u .  

d u i a  i g ł y ,

J  U  . Hr.  St  i Re pr eze nta nt  z
Guniny y tey  M ia s ta  K r a k o w a  p o d a ł  c a  p i ­

śmie  proiei it  tio p r a * s  w z g l ę d e m  znies ie ­

niu pod atku  osobi .  to - k l a s s y c z . ,o  p r z e m y ­

s ł o w e g o ,  a na zaspoko jen ie  def icit  za pr ą *  

w a d z e n i a  p od a tk u  od rzezi  b y d ła  w mie-  

ście  { K r a k o w i e  i Mias teczkach  i O k rę g o -  

w y eh..
J W- Re prezentant  S o c z y ń s k i ,  i ą d & t  

w s t r z y m a n i a  przes łania  p o w y ż s z e g o  p r o ­

i ek tu  S e n a t o w i  aż  do o a d e y ś c i a  B u d ż e t u ,  

*  k tórego  d o p ie ro  o k az ać  się m oże  pot rze*  

b a  p od a  k ó w  , i le  że iest z d a n i a ,  a by  d la  

t ao oośc i  p ro d u k tó w  z b o ż o w y c h  osz c z ę ­

d z i  i  w y d a t k i  k ra iu  w  z m n i e / s z e a i u  p e n s y i  

Ur zę d ni k om  przez  z a s t o s o w a n ie  osobi stego 

p od a tk u  do  k a ż d e go  w  szczegó lnośc i  do*  
cnod u .

J W .  Marszałek oświadczył  J W .  R r« 
pretzntantowi Soczyńskiemu, i i  oie z n a y *  

cui t  przeszkody w udziale Senatowi pro* 
iektu JW.  Reprezentanta Hr. Stadnicki®*

g o ,  Sd J ż fi a  t e ra*  oie może się Izba Pra* 

vvuda wc za  w d a w a ć  w s a m  p ro i ek t ,  t y l k o  

s to s ow ni e  do  a r t y k u ł u  1 2 7  S ta tutu u r i ą -  

d/a ią ce go  Z g r o m a d z e n i a  p o l i t y c zn e  ogra* 

m e t y ć  s w ą  u w a g ę  w u z n a n i u ,  cży l f  w n i o ­

sek kw a l i f ik u i e  się do udz ie lenia  go  Seoa* 

t u w i ,  i gd y  oie b y ł a  i t d n o m y s l n o ś c i  we* 

z w a l  J W ,  M a r s z a l e k  I zbę  P r a w o d a w c z ą  

d o  sekre tn ego  k r a t k o w a n i a ,  po k t ó r y m  

k r e s k o w a n i u  , za  p rzes ian iem  p ro ie k tu  

S e n a t o w i  o k a z a ł o  się g ło só w  27 p i z ec iw *  

ko  1 2 ,
J W -  M a r s z a l e k  z w ię ksz ośc i  g ł o s ó w  

z a w i a d o m i ł  Izbę  P r a w o d a w c z ą  ,  i i  na s tą -  

pi  p r zes łzo ie  p ro i ekt u  d o  S en at u .  J W ,  z a ś  

Repr eze nta nt  S o c z y ń s k i ^  c h cą c  mie ć  u z y *  

cle s w e go  w n i o s k u  m a  t a k o w y  o& p i śm ie  

z łoży  ć , co so b i e  tenże J W *  R e p r ezentant  

dope łn ić  z a s t r ze g ł .
J W .  Re pr ez e n ta n t  l&ac ley  M ą cz e ń s k i ,  

z ł o ż y ł  p ro ś bę  O b y w a t e l i  M ia s t a  Haziuue*  

r z a  o p rzyśp ieszen ie  b u d o w y  mostu n a  sta*  

r«y  W i ś l e ,  k tór ą  prośbę  do  Senatu ode*  

słano.y
Następnie  S ek re ta rz  S e y r o o w y  o d c z y t 

t*J  p r z es t an e  od  .Senatu e z p e d y c y i * .



K i l
i .  P ro jek t  do Bu dżetu  p r z y c h o d ó w  i 

r o z c h o d ó w  na  rok w r a z  z J n i c y a t y  

w a m i  dp  o o w i  p r o p o n o w a n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w .

2- Ra ch un k i  p r z y c h o d ó w  i r o z c h o d ó w  

funduszu! ogó lno  k r a i o w e g o  ’ {  czasu od  iS  
P a ź d z i e r n i k a  1 8 1 5  d o - k o r . c a  A U i a  roku 

18 19 .

3 .  P ro iekt  d o  umorzen ia  J n e x i g i b i l ó w  

d o ł ą c z o n y m  w y k a z e m  ob ię tyc h .

4  Pro iekt  w y z n a ć  eo i a  pensy i E m s  

r y t a l a e y  Panu M i k o ł a . o w i  C e r d e  D o kt o­

r o w i  Ch irurg i i .

5 .  P ro iekt  t y c z ą c y  się znies ienia  w  
Mieśc ie  K i a k o w r e  i Mias tec zka ch  O k r ę g o ­

w y c h  p od a tk u  o«obist» - k l u s y c z o o  prze- 

m y ś l o w e g o ,  a  w p r o w a d z e n i a  pod atk u  od 

rzez i  by d ł a .  P ro iekta  p o w y ż s z e  z T ; dże­

t e m  i r a c h u n k a m i  I z b a  P r a w o d a w c z a  iś.om. 

n . s i r i  S e y m o w o  • Sk s r s o w e y  do  opini i  

p r z e s ł a ć  p o s t a n o w i ł a ,

6. P r o . ek t  u r z ą d z a j ą c y  sądzenie  s p r a w  
d e f r a u d a c y y n y c h , p rz e s ł a n y  z o s t i t  po 

op i n i i ą  d o  Ko mmi  , s y i  P r a w o d a w c z e j .

Na ptątym yosted tentu Sey mu d n i a  1 1  
G r u d n i a  r. b.

J W .  M ą k o l s k i  R e p r ez e n ta n t  z G m i n y  

Mias ta  K r a k o w a  u c z y n i ł  wn iosek  wzgię-  

d e m  o b m y ś l e n ia  fu nd usz u  na  p en s y e  en>e- 

f y t a l u e ,  k turen  wniosek  d o  Senat u  ode -  

s ł ano.

J V 7 - S ło tw iń s k i  Re pr eze nta nt  z G m i ­

n y  9  Mia. t . t  K r a k o w a  w y w o d z i ł  p o t r z e ­

b ę  p rz y ię c i a  tey i z a s a d y ,  a ż e b y  b y ł o  

w o l n o  członkom'  R e p r e z e n t a c j i  aż  do k oń ­

c a  p o u e d z e ń  S e v m u  rob ić  w n ie s ie n ia  t ak  

w m a t e r y i  S k a r b o w e y  iak i w  innych .

J W -  De iego . a n y  S e n a t o r  ł iu c ie ńs k i  

Z wzg lędu  o o w y ż s z e g o  Wniosku od c z y ta ł  

A  i, i t  K o o s t / t u c y i ,  m o c ą  k tó rego  w s te l -

' 6  V
kie  pro i ekt a  p o w in n y  b v d i  p rz ed s ta w i an e  

do dn ' 3  1 3  pos iedzeń  Sey ro u  w y j ą w s z y  

Buda el,  r e w i z y ą  rachuokóyy  i Us tav  y  S k a r ­

b o w e ,  które w in n y  b y d ź  p r z e d s t a w i o n e  
n a y p o ż n f e y  w dniu 4 p o s ie d ze ń ,  p r z y j ę ­

c ie  zatem z a sa d y  J W .  Re pr ezentanta  Stot-  

w ińskiego i a kó  przec iw ne kon^ty tucyi  i d o  

•fey z m i a n y  d ą ż ą c e ,  m i e y s c a  mieć  u ie  
moze .

J W .  Reprezentant  S ło tw ińs k i  ob s ta ­

j ąc  p r z y  s w y m  wniosku  d o w o d ź . f ,  Iż o d ­

c z y t a n y  Ar t .  1 1  k o n i t . t u c y i  t yeze  się 

p r o i e k t o *  nie z«ś wnies ień R e p r e z t a t a n t a ,  
k tóre  S t a ' u t  rozróżn ia .

J W .  D e l e g o w a n y  S en a t or  K u c i eń s k i  
oś * - i ad c  v i d a l e y  , i i  co się ty cz e  wn io s ­

k ó w  te z Ar t .  1 27 ,  Statutu I z b a  P r a w o ,  

d a w c z o  mocna  l est  udzielać prz ez  cały 
ei ig S ey  mu Sen at owi  bez różnic/ ,  czjr 

te Re pr ez e nt a nt  lub k a ż d y  ino Obywatel  
p r z e d s t a w i a .

J W  Re pr ez e nt a nt  M ą k o l s k i  p rzy  osa-  

w i a i ą e  się d « .w n i« s K u  IW .  B e p r e z e i t a n -  

ta S to t wi ńs k  ego  d o w o d z i ł ,  i i  w  przed* 

m io t a c h  Budżetu  wtues ieu ia  me  t ą  o g . a -  

c l c z o n e , gdy  z do ty ch  ate  pot rz eba  J o i -  

c y u t y w y  .Senatu.

J  -V. M a r s z a l e k  z wzg lędu  p o w y ż s z y c h  

w n i o s k o w  o ś w i a d c z / ł :

J i  p r z y i ę c i e  p rz ed i t e  wio-ney p rzt-s 

J W . '  R e p r e z e n t a n t a  S ło tw  ińtkiego  z a s a d y  

b y ł o b y  be zsk ut e c z ny m  , dąż-ąe b o w i e m  

do z m i a n y  Art .  1 1  . toastytury  1 Sen at  ta .  

k o w e y b y  nie p r z y j ą ł ,  w o l n o  ie«ł i a k  1 W .  

R e p r e z e n ta n t o m  c z y n ić  wn ie s ie n ia  i fe  
S e n a t o w i  b ę d ą  u d z i e l o n e ,  za  skutek  j e ­

dnak  w J a i c y a t y w i e  z a r ę c z y ć  mt m o ż e ,

J W  R e pr ez e n ta n t  S o c z y ń s k i  wn i ó s ł  

p ro iekt  do  P r a w a  w z g l ę d e m  zm ia ny  i .  

s nącego podatku osobisto - klassycząa-



* ;
p r r t m y  s ł o w e g o  w  względnie  ro z p i sa n i a  

f classy o z n a c z a j ą c  o p ł a t ę  do k a ż d e go  w  

sz cze gó lnośc i  d o c h o d u ,  przez  koDtrybu-  

en ta  pob ie ranego .  J .  La p r a w o d a w c z a  

p ro ie k t  ten S e n a t o w i  udzie l ić  p o s ta n o ­

w i ł a .
JW . R^prezentent  M ą k ó l s k i  z ł o ż y ł  

p r o ź b ę  X i ę ż y  M a n s y o o a r z y  K r a k o w s k i c h  o 

Wy pł ace n ie  c z y B S z u  rocznego  ał .p 9 z fun '  

d u s zó w  A k a d e m i i .  P ro ś bę  tę do S en at u  

odes łan o .
O d e z - t a D a  zos tała  p ro ż b a  K o n s t a n c j i  

Ku c iń sk i  o w y p ł a t ę  drugu p izez  Mia s to  

W in n e g o , p ro ib ę  tę S e n a t o w i  ode s łano ,  

W z g l ę d n i e  tey p ro ź b y  J W .  D e l e g o w a n y  

Sena tor  M or b i ł z e r  o ś w i a d c z y ł :  i i  S up p l i -  

k a n t k a  z s w y m  zadan iem  b y ł a  w Senacie ,  

i Senat  nie ubl iża zaspo ko i en ia  tey wie-  

rzy  te Id o ś c i , z *z ą  d a l  t y l k o ,  a ż e b y  gdy  w i e ­

rzyte lność  ; o . h o d i i  w s p i e k u  udow od ni ł a  
s ł użące  J e y  t r a w a .

J W.  Reprezentant  S ło tw iń s k i  u c z y ­

n i ł  w n i o s e k  wz g  ęd<m z a ż ą d a n i a  od Se -  
na tu  od p o w i e d z i  na m oni ta  d e l e ga c y i  b y ­

ł eg o  S e y m u ,  k tórey  b y ł  cz łonk iem,  co do 

r a c h u n k ó w  z a l eg ły c h  uczy n io ne .

J * .  D e l - g o w a n y  S e n a t o r  Kuciensk i  
u w i a d o m i ł  J W .  R e p r e z e n t a n t a ,  i i  ra- 

ch uuk i  ż ą da ne  są t a ra z  ł ączn ie  z a c z y n a -  

i ąc  od roku 1 8 1 5  az  do końca M a ja  rosu 

b e i ą c e g o  18 9 I zb ie  F r a w o d a w c z e y  przez 

S e n a t  p r z y s ł a n e  i na  p o p r z e d z a j ą c y m  

pos iedzen iu  k u m m u n i k a c j a  t y c h  k om m is -  

»yi  s k a r b o w e y  n a s tą p i ł a .

J W .  R e pr ez e nt a nt  S o c z y ń s k i  ż ą d a ł  

w y z n a c z e n i a  o d d z i e l n e j  kom rni s sy i  do ro z ­

t rząsan ia  z a le g ł y c h  r a c h u n k ó w ,  g d y z  wy* 
br an a  k o m m i s s y a  s k a r b o w a  m a  ty  i* o o- 

b o w i ą z e k  r o z t r z ą s a n ia  ro c z n y ch  ra c h u n ­
k ów ,

"  17  ) (  •
J Jb .  D e l e g o w a n y  S e n a t o r  R uc ie ńs k i  

p r z e c iw i ł  się w y z n a c z e n i u  oddz ie lney  ko-  

m is s y i  d o  z a l e g ł y c h  r a c h u n k ó w ,  w y w o ­

dz ą c ,  iz z S ta tutu i e d n a  iest  t y l k o  z na na  

k o m m i s s y a  s k a r b o w a  z 5  j O só b  z ł o ż o n a  
k t ó r e y  w y b ó r  na>tąpi ł .

J W .  M a r s z a ł e k  z w z g l ę d u ,  i i  r ac h un .  

ki  o k i ć r «  z a ch o d z i  s p o r  są  k o m m u u i k o -  

w a n e  komrni ssy i  s k a r b o w e y  aż do na­

d e j ś c i a  t e y i e  opini i  z a wi e s i ł  w t y m  w z g l ę ­

dz ie  r o z w a g ę  ł  b y  P r a w o d a w c z e j .

D a l s z y  c i ą g  w  n a s t ę p n y m  Numerze  
G a z e t y ,

Leon Chivalibogo’*sk i, 
S e k r e t a r z  S e y m o w y ,

Z  P aryża d. i  Grudnia.

Z  z w y k ł ą  'u ro c z y s t o ś c ią  z a ga i ł  ' K r ó l  

d. 29 L i s t o p a d a  n a s lę p u ią c ą  m o w ą  pos ie -  
d . e n i a  izb p r a w o d a w c z y c h  :

”  M c i  t a n o w i e !  Z n a y d u i ą c  się zdo- 

w u  p o m i ę d z y  W a m i  n a y p i e r w  s z ą  p o t rz e ­

ba  se rca  m oi eg o  iest  uz nan ie  dobro-  

d z ie ys t w  , k tóre  na m  O p a t r z n o ś ć  udzie l i  A 
i na p rz ys z ło ść  o b i e c u i e . —  P o m n o ż y ł a  się 

rodzina  m o i a ,  i s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g ę ,  iz 

ż y c z e n i a  m oie  , k tóre  mi  p o z o s t a w a ł y ,  
w y s i u c h a n e m i  zos taną .  N o w e  p o d p o r y  

m oi eg o  dom u u tw ie rd  ą  ra z e m  z w i ą z k i  

m i ę d z y  mną  i m oi m  ludem.  -— P r z y ia c io l -  

skte na sze  s tosunki  z r ó i n c m i  k ra ta m i  o*  

ku  ś w ia t ó w  , opa r te  na szczerem p or o ż u -  
mieniu M o n a r c h ó w ' i  na z a sa d z ie  w z a ie -  

m ne y  n i e p o d l eg ł o ś c i ,  są c i ąg le  r e k o y m i i ą  

d ług iego  pokoiu.  P rz e z  s z c z ę ś l i w y  s ku ­

tek m o ic h  u k ł a d ó w  z S to l i cą  S .  n a y p i e r -  

w s t e  nasze k o ś c i o ł y  nie są  tuż bez Pas tę -  

r z ó w .  O be cn o ść  B i s k u p ó w  w d y i e c e z y -  

i a c h  u t wi e rd ź !  p o r z ą d e k  w  w s z y s t k i c h  

cz ęś c ia c h  d u c h o w n e j  n a s z e y  ad min i s t ra ­

c j i )  rozszerzą  Oni tam wi nn e  u s z a n o w a * .

(  • )
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ti ie ku S .  Re l igi i  n s s i e y  i u s ta w o m .  U« 

# y  n ienaruszen ie  w o l a o s c i  naszego 

kościoła. .  W y s ł u c n a m  ż y c z e n i a  w i e r n y c h ,  

ro zwazę-  p i e r w e y  ich p o t rz eb y  i ź ró d ła  , 

n iże l i  oodarn s rodkp ,  i a k ic h by  p rz y  wró­

c en ie  n ł u ib y  B oż ey  p rz o d k ó w  n a s zy ch  

■ wymsgać  i etzcze  m og ło .  — D w a  u r o d z a j ­

ne  l a ta  z a t a - ł y  po n i ck ąt  niedostatek.  R o i  

n i c t w o  {znacznie  p o s i ą p i ł o ;  w n  os i  s ię 

w s z e l k ie g o  ro dza iu  p t . e r n y s ł :  piękne kun- 

s t t a  zdobią  c iąg ' e  i c z y n i ą  z a s z c z y t  F r an -  

c y i .  Z g r o m a d z i ł e m  l iczne ’ ch dzieła o k o ­

ł o  s iebie ; t a k a ż  k o r z y ś ć  s p o tk a ła  sztuki  

Hz.  toczne a p ow s z ec h ne  l ih  dz iwien ie  

s ta ł o  się d l *  obu zachętą .  —  O s w o b o d z e ­
nie  n a i z e y  ziemi i pom  slniey s e c z a s y  

d o z w a l z i ą  m y ś l e ć  o ulepszeniu naszego 

s k a rb u .  R o z k a z a ł e m  p od a ć  W a m  st-in 

p u b l i c z n y c h  c i ę ż a r ó w  i s p o s o b y  ouetn za ­

r a d z e n i a  , i z uk on te n to w an ie m  z a p o w i e ­

dz ieć  W a m - m o g ę  , iż nagłe  i p r z y s a d k o - 

w e  p ot rz eb y  nie z a w i o d ł y  p rz ew id ze n i a  

p r a w o d a w s t w * .  N a  rok p i z y s z ł y  żadnego 

b ie  będz ie  p ot rz eb a  k re d y t u .  U c z y n i o n a  

iuz  iest  p o d a t k u j ą c y m  p i e r w s i a  ulga.  U- 

* i  t z l iwe  pod atk i  me  będą  dtużey  t r w a ł y ,  

j a k  t y lk o  do  sp ł a ce n ia  zac iągn ionego nad ■ 

a w / c z a y n e g o  d ługu.  W s j e d z i e  są u s t a w y  

a  ł a t w o ś i i ą  w y t o n y w a a e ,  i mgd  ie n e  

i e s t  w  s pos ob ie  z n a c z ą c y m  tpoko yno sć  
p u b l i c z na  n a d w e r ę ż a n a .  Z  t ego p o w o d u  

i  d la  z a t a r c ia  p a m ię c i  d a w n y c h  n e s i c  ęśr ,  

o s ą d z i ł e m  iż m rg ę  p c w  ę k s / y ć  c z y n y  l a ­

ski i p o ie d na n i a .  Nie  na z n a c z a m  im in­

n y c h  g r t n i c  , i»k t y l k o  t e ,  k t ó n c h  czuc ie  

n a r o d o w e  i p o w a g a  k o r o n y  w y m a g a  ą. 

—  Z t e a .  ws z ss t k i e i n  w  pośrod t y . h  ż y w i o ­

ł ó w  d o b r a  pubt. cznego  z a ta  ć orzeri soba  

nie  m o g ę ,  iż do n a s z y c h  n a d z ie i  mi ę szeią  

się s łuszne  o b a w y  i  m oc u e go  z a s t a n o w i e ­

n ia  na sz e go  w y m a g a ł a .  C i c b i , ale prree- 

d z i w a  n ie s p o k o y n o ś ć  o b e y mnie  w s z y s t k ie  
u m y s ł y ;  k a ż d y  żą da  od o b e r n e y  ch w i l i  za ­

kładu l ey  t r w a ło ś c i .  Naród  nie u ż y w a  w z u ­

pełnośc i  p i e r w s z y c h  o w o c ó w  spółeCzo-ego 

porządku  i pokotu  , obaw ta iąc  się , a b y  mu 

ich p r z e w a g a  f a k c y y  cle  w y d a r ł a  > f a k c y ie  

te tak i a w n i e ,  ok sz i i i ą  chuć p a L O w a n ia ,  i 

cel  tch i dążenie  t»k są w i d j c . n e a i i  , iż 

boiażń i ż yc ze n i e  narodu wskazUią  kunie 

czną  pot rzebę  no we g o  z a p e w n i e n i a  » pc -  

ko sn uś c i  * s latości .  K r e d y t  oczeZuie  t y l ­

ko tey chwi l i  d la  p o d u i e s i m i a  s i ę ,  a ha n­

del  d l a  ro zsz er ze n i a  sWcich s p r k u i a c y y .  

S ł o w e m  Prane  y i a ,  d la  i j p t w u i ł i n a  s * -  

m r y  s i e b i e ,  d la  za ięe ia  zu ow u  po i^ ę d z y  

n a ro d a m i  stopti  a ,  i ak ie^o iey i, n a r - d , w  

interes  w y m a g - a ,  pot rzebn ie  z s s l u m ć  

kons ty tucy  ą  sw o i ą  przec iw  n o s o m ,  k t ó ­
re im częściey  sre p o o a w i a i ą  , tern uie- 

be ip ie czn i t ys ze t n i  są. P rz e k o n a n y  o tern 

p r z y s z e d ł e m  znowu aa  m y ś l i ,  k lóre  d a ­
w n o  b y ł b y m  tuż us k u te cz n i ł ,  g d y b y  n.e- 

w y i n a g a ł y  d o ś w ia d c z e n i e m  by d i  z iw ie r -  

dzonetni .  Będ ąc  tw ór c ą  k o n s t ■tucy  i , d o  
k tórey  n ie rozdz ie lu ie  p rzy  w l ą zane  s-ą lo-  

*V moie go  ludu i r s e y  i o d i m v ,  c^u ie .m,  

iż leżel i  pot rzeba  p o p r a w y  , k tu re yb y  tak 

w ie l k ie  tc n l c r . s s a j  l a k o  tez u t rz ym a o ie  

tras ey  w o l n o ś c i  w y c i ą g a ł y ,  i s z ło  t y l k o  
o zm an ę  n ie k ł ó n  ch rozrzadzeń feonsty.  

t u c y i ,  dla  n a d a n i a  im więc ey  m o c y ,  i 

d z i a ł a l n o ś c i , do mnie  na leży  one p r o p o n o ­

w a ć .  N a d e s z ł a  w ięc  c h w l* p om noż en ia  
i z b v  d e p u t o w a n y c h ,  d la  zaS ło ineu ja  j,»y 

pr z ec iw  c o r o c m i m  in t ry g o m  p a r ły  v i n a ­

d a n ia  i e y ,  t zk  co do pub l i c zn eg o  p o r z ą d ­
k u ,  i ? k o  też zewnęt rzney  p o s a g i  kr»iu , 

s tósow niey szey  t r w a ł o ś c i ,  co będzie  uzu 

pein eo icm  m oi e go  d z ie ła .  & t z \ i i i w s i  od



Y  H
in n y ch  k r a i ó w ,  nie w  t y m c z a s o w y c h  

ś r o d k a c h ,  a le  w  naturalnem rozw in i ęc iu  

n a s z y c h  urz ąd zeń  szukać  będ-ie i r iy  na- 

• t e y  potęgi .  W p rz y c h y ln o ś c i  i d z ie ln o­

ści obu i z b ,  w ścistem i ch  po łączen iu  z 

m o i m  R i ą d e t m ,  chcę  w y  n^Ieść spo soby  za- 
s łon ien ia  puo i czney w o ln oś c i  p r z ec iw  

z u c h w a ł o ś c i ,  u twierdzen ia  M o n a r c h i i  i 

n a d a n i a  w s z y s t k ie m  p r . e z  k n n s ty t u c y ią  
zape wmonenri p r a w o m  na leżącego  im się 
c i ągle  be z p i e c z eń s t w a .  Chcę  ra z e m  

w s z y n k ę  nasze  us ta w y  z a s t ć s o w a ć  do 

kons l . yt . i cy  y o e y  M a n a r  h i i ;  przy >ęliście 

iuż  niektóre  do tegóz celu z m i e r z a j ą c e ;  

t e r a z  k a z a ł e m  p r z y g o t o w a ć  ty czą ce  się 

o s o b u t e y  w o l n o ś c i ,  bezsrr . inności  w y r o ­

k ó w  s ą d o w y c h  , r eg i l l a ruey  i w ie rn ey  ad- 

m m i s t r a c y i  depa r i  smento » ey  i gm inn ey ,

—  O pa t r zn ość  w ł o ż y ł a  na m r i e  o b a w i a -
*

aek. z a m k ni ę ć  a re w o lu c y  y ney p rz ep a śc i ,  
i z o s t aw ie n ia  moi m  N a s t ę p c o m ,  ,wo e ,  

o r c z y z c i e ,  w a l n e ,  m o c n e ,  i t r w a ł e  u r z ą ­

dzen i* .  S v i ę t y  ten o b o w i ą z e k  iest razein 
i Wasze. ' *.  W d o p e ł n i e n iu ' g o  p o l e g s y .  

c i e ,  Mc i  P a n o w i e ,  na  mores! n ie -m ie n-  

ney  w y t r w a ł o ś c i  , tak j ak  i a  p o l rg a m  na 

Wspieraniu mn e przez « i e r n v t h  i p rzy -  

eh r toy eh moich  P a r ó w  F r a n c y i  i D e p u ­
t o w a n y c h  depai  t a m e n t o w y c h ,  „

P o  u k o ń c t o n e y  mow>e  o d e b r a ł  f l r ó l  
p r z y s i ę g ę  od 5 n o w y c h  p a r ó w  i 43  d e ­

p u t o w a n y c h .  Z  os tatnich  nie d o s t a w a ł o  
Hr .  Het-gnot,  P . P .  Greg o i re  i |>uy. _

Ju t ro  z g r o m a d z ą  się ob ie  i z b y  , dla  o .  

b r a n i a  pod ług  z w y c z a i u  k o m m i s s y y ,  i 

p r z e j r z e n ia  a k t ó w  " b i o r c z y c h .

Dz ie nn i k i  K o c i ł y t u c j i o o i - t a  j  Miner ,  

w *  z a w i e r a j  adressy  z r ó / ń i c h  d e p a r ­

ta m e n t ó w  do s w oi c h  d e p u t o w a n y c h ,  w  

k t ó r y c h  ż a d a i ą  u l rzy tn  uia  u s t a w /  a  o*

> 0  X
biorach

M o n i to r  w e z o r a y s z y  w z m i a n k u j ą c  © 

m o w i e  K r ó l e w s k i e y  p r z y  o t w o rz e n i u  izb , 

p r z y w o d z i  nas tęp u i ące  [p r z y r ó w n a n ie  do 

t e ra ź n ie y s z e g o  staou F r a n c y i :  —  ”  W n o ­

w y m  św iec ie  z n a y d u i e  s ie  r z e k a ,  k t ó i e y  

w s p a n i a ł y  bieg zdaie  się p o d r ó ż c e m u  

bezpieczną  z a p o w i a d a ć  żeglugę.  N iebo 

i *st spe k o y u e  , brzegi  Są  prz ep y sz n e  i o- 

kręt  z rozpuszczor iemi żag la mi  p o m y k a  

się n a p r z ó d  L e c z  z k ą d i e  to nagłe p o ­

ruszenie  b a ł w a n ó w  w o d y  i ta w i z a w a ,  

k tóra  z ło sk ote m  i c i em oe mi  b a ł w a n a m i  

p o n a w i a  s i ę ,  w z r a s t a ,  i co raz  b a . d z i e y  

w z r a s t a ,  aż  o a k o n i t c  p r z e r y w a  ż e g l u ję ?  

J e s t  to od le g ł y  szmer  spadku  w o d y  G -  

puść ż a g l e ,  o d w r ó ć  w i o s ł a  i z a r z u ć  n i  

brzeg  k o t w i c e ,  ieżel i  i e s tc z e  cz**-  1 O tó ż  

to iest obraz  p n l i t y c z n e y  n a s i e y  żeglugi  ! ,,

N o w y  Mini ster  w o t e n u j  de L s t n u r  * 

M a u b o u r g  p o w r ó c i ł  tu d. 3 0  z. ro. z L o n *  

d y l u .  X ż e  R iche l i eu  dop ie ro a a  końcu 

p rzy sz łe go  ty god nia  iest o c z e k i w a n y .

X .  f r a d t  z n a y d u i e  się tu od  dni k i l ­
ku.

MunicypaTność  m ia s t a  d e a u v a i *  na* 

s ta no w i ła  n a d a ć  iedney t  t a m i e y s z y c h  u- 

bc  n a z w i s k o  s ł a w n e y  B oh a te rk i  J o a n n y  

H a c h e t t e ,  k tór a  na  czele kob ie t  t ego mia* 

sta c br o n i ł a  i u r a t o w a ł a  go  od  ob lężeń ’ ? 

osmdz ies iz t  t y s i ą cz ne go  « ro vska  pod X c .e m  

B u rp un d y j  w  r. 1 472 .  S tudni*  w  t e v ł e  

u l i cy  przer ob io na  b y d ż  m a  na fontannę  

i pomnik  z i t ó s o w n r m i  n a p i s a m i  d la  tey* 

ze bohaterk i .

2  p o w o d u  n r z e z w r c i ę ż e a i a  ©statnieg© 

M in i s t ra  w o ie o n e g o  n a z y w a i ą  tu Hr.  
cazes  Xc ie m  be ko iu .

Ż  Londynu d. 1 Grudnia. 
t .  24 z.  ai .  d e } i t a i j i a  t u  u b )  k i j a -
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i i e y  t t taiąca na  czele  Kan c le rza  z ł o ż y ł a  g d y  Da sześć dni  p ie rw e y  b i d z i e  0 nim

JCciu R e je n to w i  ad re ss  p o d z ię k o w a n ia .  

T e g o ż  dn ia  p r z y i ą ł  X ż e  Re jent  dept i tacy ią  
o d  u n i w er sy t e tu  O x f o r d s k i e g o , k tó ra  z ł o ­

ż y ł a  mu adress  n a y u r o c z y s t e g o  p r z y w i ą ­

z a n i a  do  kensty tu cy i  i Rządu ,  P o m i ę d z y  

d e p u t o w a n e m i  z n a j d o w a l i  się X i ą ź ę f a  

J o r k u ,  K l - u e n c y i  i L e o p o l d  K c b u r g s k i  ia< 

fco członk i  tegoż u n i w e r sy t e tu .  P o te m  

z a w d z i a ł  X ż e  r u i  snt o rd er  p o d w i ą z k o w y  

Ha X c i a  N o r tb um be r l a nd .  D.  27 p r z y i ą ł  

a d re ss  od h b y  n iźszey

Rządu,  o k i edy  , a lbo  n igdy  i e szcze  a ie  

b y ł a  w  p a r la m e n c ie  t ak  d ługa  i ż y w a  

s p rze cz na  w z g l ę d e m  adressu  iak  tą raż ą .  

W  izb e w y ł » z e y  n a w e t  d w a y  &ró  ewico-  

W ie ,  X i ą ? ę t a  Kentu i 5u s . x u ,  o p ie ra l i  się 

a d re ss o w i .  G a z e t y  tu teysze  zape łn ione  są 

Ł . o w a m i  o p i e r a j ą c y c h  mu się c z ł on ków .  

C i e k a w e m i  te s te śm y ,  i a k  się rzecz t s k o ń *  

c z y »  g d y  i z b y  Wezmą pod ro z w « g ę  zdanie 

S p r a w y  6 zd arzćDia ch  w i t i aus  estrze.  M i ­

n i s t r o w ie  k a z a l i  w  p r a w d z i e  d r u k ó w a ć  i 

r o z d a ć  d o w o d y  o po ło że n i u  k r a i u , a l e  nie 

i n y ś l ą  w  c a le  z e z w o l i ć  a a  d oc hod ze n ie  

t eg o  p o ł o ż e n i a  osot  1 wie w  za bu rz on y ch  

o a b l i ć a c h ,  pok i  Wtsi-ść się m a i a c e  przeż  

e i ć h  bi l le  hie będą  przy ięte. B i l e  t e w n i e -  

Sil inz d 29 do  obu i zb .  J e s t  ich p ię ć :  do  
w / i s z e y  i z by  WDiost ie L o i d  S id m o u tb  , 

•  d o  n i ż : z e y  L o r d  Casc le reagh .  C z r t a & i e  

i ch  b y ł o  z p a y n . ę k s z ą  u w a g ą  s łuchane .  

P i e r w s z y  ty cz e  się z g ro m a d z e ń  ludu.  T e  

t n a i ą  się n a p r z y s z ł o ś ć  t y l k o  W pa ra f i i a ch  

z j  z e z w o le n ie m  z w ie rz c h n oś c i  i w . o z n a ­

c zon y  ch p r z e ż  n ią  dn iach  o d b y w a ć  Je* 

żel i  paral i  ia p o s i a d a  pr zesz ło  1 0 , 0 0 0  mie -  

s z k a ń c ó w  ) t e d y  p o d z ie lo n ą  b y d ź  ima na  

p o w i a t y  i na  oddz ie lne  z gr o ma d zen ia .  Z g r o ­

m a d z e n i e  n *  o w c z a s  t y lko  nas tąp ić  m o ż e ,

z w ie rz c h no ś ć  m i e y s c o w a  u w i a d o m i o n ą ,  

k tó ra  op ro c z  tego m o c  m a  zabro n ić  go  w 

przec iągu  4 dni  nd p o d a n ia .  Drugi  t y cz e  

się p i s m  p o t w a r c z y c h  i b u n t o w n i c z y c h ,  

W s z y s t k i e  p o l i t y c z n e ,  Czasowe  lub p r z y ­

p a d k o w e  p i s m a ,  k tóre  d w a  lub n n i e y  

a rk u s z y  w y n o s z ą ,  p o d le g a j ą  r ó w ne m u  stę- 

p ło w i  i ak  ga z e t y ,  T r z e c i  znosi  w z g l ę d e m  

przes tęps tw  c y w i l n y c h ,  z w y c z a j n ą  drog ę  
p o s t ę p o w a n ia  s ą d o w e g o ,  i moga  b y d ż  po­

d ług  uz na n ia  s ą d ó w  na ty c h m ia s t  sądzone-  

mi .  C z w a r t y  z a b r a n '»  cw iczeń  rob ie n ia  

b r o a ią  i u p o w a ż n i a  m i e y s c o w e  z w i e r z c h ­

ności  do  szukan ia  po d o m a c h  cz y l i  nie 

m a  u k n  tey broni .  P ia ty  z a w i e r a  k a r y  

z a  n a d u ż y c i e  w o l n o ś c i  d ruku.  Do pu sz c za *  

l ą c y  s ię powtórn ie  t a k o w e g o  przes tęp ­

s t w a  będzie w y g n a n i e m  z k ra i u  ukar aD y  , 

cO do t ąd  b y ł o  t y l k o  z a  p ią ty  raz pos tan o-  

Wionem.  S p o r y  wzg lę dem  ty ch  b i l ló w  

o d ł o ż o n e  z o s t a ł y  d e  ki lku dni.  N ie któ re  
t y l k o  cz ło nk i  o p o z y c y i  c z y n i ł y  u w * g i ,  

iż  p o w o d y  do tak s u r o w y c h  ś ro d k ó w  nie  

zd a ią  im się b y d ź  d o s y ć  w y  ł u s z c z o n e  

tnr.
G a z e t y  Ba sz ę  z a w i e r a ł a  pod  nap i sem -  

, ł  N a d z w y c z a y n a  w y p r a w a  , ,  na s tę pu ją ce  

a l l e g o r y c z n t  nac iągn ieo ie  do  te ra źn ie y -  

Szego z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u :  \k y s L n a

b y d ź  m a  n a  n o w e  o d k r y c i a  f l o t a ,  d la  

Wyna le z ie n ia  n o w e y  p r z e p r a w y  do  p r i j *  

l ą d k a  B ez p ie c z e ńs tw a .  NastępuiąC® o k i ę -  

t y  s k ł a d a ć  m a i ą  tę w y p r a w ę  • l . iwer*  

p o o l ,  C a s t l e r e a g h ,  C a o a i o g  , i zba  s k a f -  

b o w a  p o d  K a p i t a n e m  V a n s i t t a r t ,  M o n e t *  

p o d  K a p i t a n e m  Po le .  i ^ y p ł y n ą c  dopiero 
m i a ł a  po l w i ę t a c h  B o ż e g o  na ro d ze n i a *  

l ecz  nagle o d e b r a ł a  ro zka z  w y p ł y m e n i *  

d.  2 3  L i s t o p a d a .  W z g l ę d em  w y p a d k u  .ta-



V  I
gd  p r t e d i i e w z i ę c i a  p o r h ie l o n o  są z d an ia .  

J eże l i  ta f lo ta  z u y ś c ia  s łuszoości  o p ły n i e  

p r z y l ą d e k  K o n s t y t u c y i , dos tawie się p rzez  

drogę u»ta«y na p t t i ry io iyc zo y  O c e a n ,  od .  

w ie d z i  po dro dze  w y s p y  E k o n o m i i  i w  
porc ie  p o p r a w y  ( R e f o r m y )  o p a t r z y  się 

w  ż y w n o ś ć ,  t edy w ą tp ić  nie m o ż n a  o 

p o m y ś l n y m  ie y  w y p a d k u  —  Oopis. F l o -  

ta o d p ł y n ę ła  z ro tpu tzc zo . i e m i  ż a g l a m i  w 

powy-zszern dniu , i  z a raz  w t • <nże dniu sto* 

c z y ł a  z n ;e p r z y i a c 1e lem vralk»r. N a za i u t r z  

ra n o  p on o w i ł a  się w a l k a .  W c z o r a y  r a n o  
u k m i z y t a  się i. p r z y  ra d a śo y c h  okrzy -  

wach m a y t k ó w  u l . ł a  się f lo t a  za  w p ó l  

p o m y ś l n y m  wia t re m  w da l sz ą  drogę .  O -  

k r ę t ,  na k t ó r y m  z o a y d u ie  s ię wo ie no a  

Icassa zos tał  usz ko dz o ny .  Z y c z e m y  tey 

f lo c i e  s z cz ę ś l iw c y  p o d r ó ż y  i s p o d z i e w a ­

m y  s ię ,  że nie na tra f  na s k a ł y  i w y s e p y  

p ia sk ow e .  Do&ies ieuie !  o p i e r s z y m  iey  
z w y c i ę z t w i e  iest iuż w y d r u k o w a n e  i b ę ­

dzie  dz i s i eyszą  oo cz tą  rozespane.  W obu 

t y c h  d n ia ch  w y s t r 4clał,:  f l o ta  kul  566.
Z d a ie  ę ,  iż r e f o r m a t o r o m  A n g i e l ­

sk im  n a y  w i ęcey  idzie  o znies ienie  u s t a w y  

t u t r a n i a i ą c e y  w p r o w a d z e n i a  zboża z z a ­

g r a n i c y  , p rz ez  co chleb w Ang l i i  d ro ż-  

cz y  iest  4 p o ł o w ę  niżel i  w innych  E ut o -  

p ey s k ic h  k r a ia c h .  U ch y l e n i e  t ey  usta.  

w y  u c ie s z y ł o b y  l u d ,  bo n n a ł b y  ta ńs z y  

ch leb  , a z a s m u c i ł o b y  w ł a śc i c i e l e  w g run­

t o w y c h  i d z ie r Ż L w c ó w  , i o t w o r z y ł b y  się 
z d o »  u hande l  z b o ż o w y  w  Angl i i .

W J i l a n d y i  u z b ra ia i ą  3 0 0 0  wetera*  

s ó w  , a  w  Angl i i  uabro iono  ich dot ąd  1 0  

b a t a l i i o n e  w.

O d p o w i e d ź ,  k tó rą  L o r d  S id m o u t h  

d a ł  D o k t o ro w i  W a t s o n  na  p o d a n ą ,  p roź-  

bę do X c ia  Re jenta  od zgroma dz en ia  ludu  

na  Sm i t t i f e l d ,  i k tórą  W a ts o n  temruż zgro- 

m a d z e a i u  (d. 24  ->t»n>pada u d z ie l i ł ,  test

t 2  1  V
bardzo k ró t k a  i b r z m i  raV nartępuie  : "T a  
co W f a n  naz j  w az  ati ressem udz ie l i łem J .  

K r ó l e w i c o w s k i e y '  Mc i  Xc iu  Re je nto wi . , , ,

X i ą i e  G u s t a w ,  Syn b y ł e g o  K r ó l a  

S z w e d z k i e g o ,  s ł ucha  n a u k  w  u n i w e r s y t e ­

c ie  Ed inbUrgsk iem pod  n a z w is k i e m  Hr.  

J t terbi i rg .

P i s m a  tu te y s ze  w y r a ż a j ą , i i  w s z y ­

stkie  F r a n c u z k i *  u l t ra  - l ib er a l ne  p i s m a  

będą  od n o w e g o  roku  w  Niemczech  z a ­

bronione .
Z  W y r p y  S,  H sleńy- n a d e s z ł y  tu do-  

nie s i en ia  do 8 Pa ź dz ie rn ik a .  L e k a r z  i 

K a p e l a n  B on apa r t eg o  iuż  t a m  p r z y b y l i .  

B o n a p a i t e  z n a j d o w a ł  s i ę  w  l iczbie  ż y j ą ­

c y c h .  Ch i r urg  ó t okoe  p ły n i e  na okr ęc ie  

H y a e n a  do  Ang l i i .  Z ł o ż on y  tam  na  nie* 

go  sąd w o j s k o w y  t r w a ł  4 d n i ,  i w s z y s t ­

kie  iu z a c . c s io n e  p r z e c iw  n iemu o s k a r ­

żenia z o . t a ły  - za twierdzone ,  przez  co zo*  

s ta l  z s łu ż b y  J.  K . M c i  od d a lo ny .  P i e r ­

ws z e  oskarż en i e  o p i e w a ł o ,  że z B o n ą p a r *  

tern wi ększe  m e  wa ł  p or o zu mi en ie ,  n iżel i  
iego l ekarsk ie  o b o w i ą z k i  ■ w y m a g a ł y  , a  

o s t a tn ie ,  że w  u r z ą d o w y c k  swoich r a p -  

por tach n e n a z y w a ł  go  J enera łem B » n a «  

p a r t e ,  a l e  N a p o l e o p e m  lub p a c y i e n t e a n .  
Hr.  Ber t rand  i J e n e r a ł  M o n t h u l o u ,  d o  

k tó ry c h  się S to k o e  o d w o ł y w a ł , nie chcie*  

li i ako  ś w i a d k o w i e  w są dz i e  su oąć-

G a z e t y  n as ze  z a p e ł n i o n e  są don ie -  
l e n . am i  o s p u s t o s z e n i a c h , '  k tóre  w ic h e r  

d.  eo 1 2ft Wrz eś n ia  w  L e e w a r d s k i c h  w y ­

s pa c h  ( m n ie y s z y c h  A u t i l l a c h  ) p o c z y n i ł .  

P o d  s a m e m i  br z e ga m i  w y s p y  S .  T o m a s z a  

r o z b i t y c h  zos ta ło  1 0 4  ok rę tó w .

W y p r a w a  Am ery ka ńs ka  na w y ż s z ą  

rzekę  Missour i  pod  ,r o z k a z a m i  F u ł k o y n i - ,  

-ka A t k i n s o n ,  odp ły nę ł a  d. 4 P a ź d z i e r ­

n i k a  z Be l l e  • F e a ła i a e .  J e d n o  z p i s m  V



) (  u
m e r y k a ń s k i c h  w y r a ż a :  ”  O d  p o m y ś l n o * ,

śei  t e j  w y p r a w y  z a le ż y  ziszczenie się 

p l a n ó w ,  k tó re  s ą  nader  wa z ne m i  d la  Zie*  

d a o c z u n y c t i  S t a n ó w  , to iest przenies ienie  

h a n d lu  futrzanego od A n g l i k ó w  do pólno-  

c n y c h  A m e i y k a n ó w  , zn iszczenie  A n g i e l ­

sk i eg o  w p ł y w u  u J n d y i a n  i o tworzen ie  

p ro s t ego  z w i ą z k u  z ws ch o d ni em i  J n d y i a -  

mi i a  p om oc ą  rzek Missour i  i C o l u m b i a . , ,  

D z i e n a i k  S t a t e s m r n  i inne Angie lskie  p i s ­

m a  og ł a s z a ją  ten . t r tyku ł  z p r z y k r e m i  u- 

w a g a m i  wz g lę dem  ro z p o śc i e r an i a  się Pół-  

noenn • A mery kanó  w .  P i e r w s z y  i . i o i ema  

i i  w taktem położen iu  r z e c zy  n ie o d z o w ­

ną  iest w o y n a  z pó łn ocn ą  A m e r y k ą ,  i 

i e  p o d o n i e ń s t w e m  ie s t ,  ze tak *ię z a k o ń ­

c z y  i a k  t rzec ia  P u o ic k a  i

P o d ł ug  g a z e t y  F i l a d e l f i i  pod  d. i S  

P a ź d z i e r n ik a  oad sa ed ł  t am z W as ingtonu roz* 

k a z  , a b y  t o . o e o  lud  i z ' ws ze lk iemi  pot rze­

b a m i ,  d z ia ł a m i  i a m m u n i c y i  p o s ł a n o  do 

S a w a n n y  w Ge org i i .  Z  B a l t i m o r e  p o s ł a ­
ny b y d ż  m a  w o d ą  o d d z ia ł  w e y s k a  na 

w y s p ę  A m a l i i a  , g ran icę  w s c h o d n ie /  F l o ­

r y d y ,  gdzie  z n a y d u i e  c ię  iuz pot rzebna  
a r t y l e r y i a .

Z  Madrytu d. 1 8  Liitopado 
R a d a  B a s t y l i y s k a ,  k tóra  od e br a ła  

od  K r ó l a  z lecenie  d am a  m u  zdan ia  s w o j e ­

g o  w z g l ę d em  p r z y w o ł a n i a  w y g n a ń c ó w  , 

u ł o ż y ł a  ten r a p p o r t  w c a l e  n a  i ch  s treoę .  

N a j z n a k o m i t s i  m ę ż o w i e  k r ó l e s t w a  pod a l i  

o r a z  i a  n iemi  pr ośbę  do  K r ó l a .  N ick tó  

rzjr s p o d z i e w a i ą  s i ę ,  że  prz eb a cz e n i e  b ę ­

d z ie  p o w s z e c h n e j  inni  s ą d z ą ,  iż t o z c ą *  

gn ion e  ty lk o  zos tan ie  do  w y c h o d n i ó w  i u- 

w i ę z i o n y c h  l i b e r a l i s t ó w ,  k t ó r z y  przed  
p o w r o t e m  K r ó l a  uc h y b i l i  s w o i c h  o b o ­

w i ą z k ó w .  L e c z  i w z g l ę d e m  ty ch  m a i ą  j e ­

szcze  z a y ś ć  n iektóre  w y i ą t k i  i w a r u n k i . —  

T o  t y l k o  pewna, za Prokuratora w ie  Kro*

* X
l e w s c y  r a d y  P a s t y l l y s k i e y  w n o s z ą  p r z y -  

w o ł a a i e  w sz ys t k ic h  w y g n a ń c ó w  be* ł a ­

dnego w y i ą t k u ,  g d y ż  l e p i t y  iest  o d m o w i e  

zupełnie  łaski?,  niżel i  ią pod  u c ią ż a ią c em i  
w a r u n k a m i  udzie l ić .  P o s t ę p o w a n i e  w y -  

c h e d n i ó w  p rz y p i sa ne  iest „k o losa ln ey  i 

w s z y s t k o  o b a l & ią c e y  p r z e m o c y  N a p e l e o -  

n a ;  oni  i ich r o d z i n y  p r z y m u s z o n e m i  by l i  

p r z y ią ć  obce  s y t t e m a .  O  rządz ie  J ó z e f a  

na m ien ion em  iest  i a k o  g w a ł t e m  k r a i o w i  

n a r z u c o n y m .  ”  P rz eb -czen ie  , w y r a ż o n o  
d a l e y  w t y m  r a p p o r c i e ,  jest  zgodne  a 

p o l i t y k a ,  na der  uż y t e cz ne  i w c a l e  korne* 

czne .  R o z c i ą g a ć  się p o w i n n o  na w s z y s t ­
kich ; w s z y s t k im  na leży  w ró c ić  o y c z y z n ę  

i u ż y w a n i e  p r a w  o b y w a t e l s k i c h ,  a na .  

w e t  na  te p rzes tępst -wa , k t ó r y c h  p s m  ęć 

zag inać  ra z e m  p o w i n n a  z p o l i t y c zu e m  us< 

szem ws t r  ąśniei i iem.  ,,
Więz ienie  tnkw i z y e y i  w M a d r y c ie  t ak  

d a l e se  iest ob w iu io o e m i  p r z ep e ł n io n e ,  i ż  

muszą  di.ugi g m a c h  na w ięz ien ie  u r z ą d z ać .  
B r .  Musit i io  z n a y d u ie  się c i ąg le  w w i ę z i e ­

niu w  Ko inpos te l i i .  B r a t  i ego ,  H r .  T a b a  

zbiegł  do G i b r a l t a r u .
J c ue ra l  V i v a z  m i a n o w a n y  iest  p o ­

s ł em p rz y  Z t e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  p ó ł n o ­

c n e j  A m e r y k i  , i o d e b r a ł  z lecenie  ł a g o ­

dzeniu  z a ch o d z ą c yc h  s p o r ó w .

W  S e w i l l i  , S an  F e r n a n d o  i R a d y x i e  

u i t a ł a  p r a n i e  zupe łn ie  i o l l a  g n r ą  i k a ,  a  

w S t .  Luc a r i X e i e s  znacznie  z w o l n i a ła .W*
W  ra p p o rc ie  J e n e r a ła  M o r i ' l a o ostaw 

in iey  i e g °  p ot y c z c e  z p o w s t a ń c a m i  p o ł u ­

d n i o w c y  A m e r y k i ,  w y r a ż o n o ,  ;ż s w o j ­

sk a  K r ó l e w s k i e g o  i eden t y l k o  żoł< l erz  i 

ieden koń zginą ł .  w y n a g r a d z a i ą c

zas ług i  t ego W ó d z ®  D®d»l  d la  uiego i i« .  

go  p o t o m k ó w  t y t u ł  Hi, b s i i * S tf l J  » M a r ­

g rab i  de  1 *  ł  ucrta.
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' — • Z  Krakowa. —

T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  w 

skutku  u c h - a ł y  r»dy o g ó l n e y ,  rocznicę  

z a w u c a n i a  z w o i e g  > w  d s i u  9  G r u d n i a  

l * y k l e  o b c h o d z o n ą ,  p r i e e o s i  odt ąd  na  

h . - y b l i i s r ą  Niedzielę  p r , e d  S .  J a n e m ,  z 
p o w o d u  z i m n e j  p or y  czasu  d la  U bog ich .

M ieroszew ski.

B  W * r  a o r t y  U 1 1  G r u d n ia .
W yP** *  Protokatu Sąiretaryiatu Statut 

/ r ó l f t f i t t a  Pol kiego.

Z  ii o i  t y  Ł a s k i .
M Y A L & X A N D E R  I .

C e s a r z  V* «>ech f co s sy y  R r b l  Pe l» k i  

& c .  & e .  & c .
. Za p at r zy  w a t y  się na a r t y k u ł  i#o ,  1 2 3  

u s ta w y  k o a s t y t u c y y o e y  Na sz e go  t r ó l e s t w a  
Ko l sHiego ,  i a k o  tez n a  a r t y k u ł y  4 ,  6 b*  

c h w a ł y  N a m ie s tn ik a  N a s z e g o  w tern ie  
Ł r ó l e t t w  e z d a t y  1/; a»aia i f l i ó t y c i ą c e y  

s ię  o d n a w i a n i a  s ię w  t r i e c i e y  częśc i  h o -  

e ł o w  i O c pu te w  a a y c h , n i e m n i e j  n a  a r t y ­

k u ł  2 u c h w a ł y  t e j ż e  s a m e j  d*>ty , o b e y .  

n i u i a c e j  o r g a n i a a c y i ą  R a d  W c i e w ó d z -  
k i c h .

C h c ą c  w ie rn ych  p o d d a n y c h  N a s z y c h

w  rzec zou em  K r ó l e s t w i o  z o s t a w i ć  p r z y z u z  

p e ł o e m '  u ż y w a n i u  s w o b ó d ,  i ak ie  c o y m i e  

n a d a l i ś m y ,  o raz  p r a g n ą c ,  a b y  p r a w i d ł a  w  
t e y  m i e i t e  p rze p i sa ne  z a c h o w y  r . a n e m i  

b y ł y )  p o s t a n o w i l i ś m y  - s t a b o w i e m j r , co 
nas tępc ic  .

Ar t .  1 .  Z a l e c a m y  N a m i e s t n i k o w i  N a ­

szemu , a ż eb y  ne  m o c y  m n i e j s z e g o  s z cz e ­

gó lnego  u p o w a ż n ie n ie  , k tóre  o n e m u i  ty na 

koń c e m  u d z i e l a m y ,  a i t t - ł a c t o i c  z w o ł a ł  

s e y m i k i  i z g r o m a d z e n ia  gmin ne  w mieiy-  

s cach  i c z a s a c h  przez  Niego*  m a i ą c y c ł i  

b y d ź  w s k a e a n e m i  w l i s ta ch  z w o ł u i ą c y c h t 

k tóre  też i t r w a n  e w s p o m n i a n y c h  zgro* 

m a d . e n  o z n a c z ą .

A r t  2.  Z g r o m a d z e n i a  te z a y j n ą  s i ą  

w y ł ą c z n i e  o d n o w ie n ie m  w  t r z e c i e j  c z ęś c i  

c z ł o n k ó w  I z b y  P o s e l s k i e j ,  w s k a z a n y c h  
los em  na  zeb ran iu  się S e y m u  roku  | l g i 3  

do  op us zc zen ia  m i e j s c  s w o i c h ;  r ó w n i e ż  

z as t ąp i en ie m  t y c h  z p om ię dz y  r z e c z o n y c h  

c z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h o y  m i e y s t a  z a w a k e -  

w a ł y  p rz e z  z e y ś c i c  o c n i z e  , lub za  w a .  
k u ią c e  m i a ł y b y  b y d ź  u w a ż u w e m , s t o s o w .  

s i c  d o  p r z e p i s ó w  o b i ę t / c h  w te y  t a i e u a



y  1 1 2 4  X —
w  u»ta wie  U o n s ^ y ^ y y u s y  } s ta tuc ie  o r ­
g a n i c z n y m  o r i p > e u n t j i c j r i  n a r o d b w e y  z 

d a t y  19 L i  u p a d a  ( t G ru dn i  1 ) 1 8 1 5  ; zay*  

nią  s ę t a  h it  o d n o S d e iu e m  Rad* W o i e -  

g ro d z k i ch  we d łu g  u c h w a ły  Nam>e s 1 oi^a  

H a s z e g o  d i t o w a o e y  dn ia  1 5  Klaia 

■ i t u i o i e y  uło-zeiiicns l ist k a n d y d a t ó w  da  

u r z ę d y  A irnini s t r »cjdy ne i S ę d z i o w s k i e  

w e d l e  p r z e p i s ó w  ob ię ty ch  w a r t y k u ł a c h  

64  , 65  , 66 * 6? w s p o m n io n ę g o  S ta tut u  o r ­

gan icznego .
Art .  3 .  R ó s . o i e i  " n i n i ey sz em  S a m i c  

s to ika  N a s z e g o  u p o w a ż n i a n  y do m i a n o ­

w a n a  M a rs z a łk ó w '  t c raźn iey  szy  ch S e y r o i -  

kim\ i Zgr om ad ze ń  łfiZiisnycJu * . ^
A r t .  4. N a a . i e s t m k  Nasz śc iś l e t r z y m a ć  

S ł ę - t i d r i e  r o z po rz ą dz e ń  z a w a r t y c h  w a r ­

tyku ł ac h .  3 3  i 3 4  w / m i j o k e w a o j r g  > S tatutu 

or g a n ic z n e g o  w t e m  co się t y c z y  oznaczę- ,  

Ilia c z ’ .u z eb ra n ia  się S e y m u t ó w  i / s r o - 

n . j J s c ń  g m i n n y c h .

-  : Art.  5.  W y k o n a * ' *  m a i c j s z a ę o  pos tu .  
■ O c i e n i a ,  k i ó r e j o a  b y d ź ' u u H e i t c r . u a r m  w 

D z i e c n i k u - P r a w  , N a m i e s t n i k o w i  ^Łpsz.emu 

f  ■ i « * a m y .
Ltao w P e t e ń b u i g t i  dnia (§) , f  Listo.* 

je.-la. >819.
( .pędp. )  /i L E X A S 9 E ą ,

p rz e z  C es arz a  i k r ó ś s .  
Min i s te r  . S p ra w  W ę w u e .  1 P o l i c y i  

( p o d p : )  T .  MoifrJWlkt. 
f L - S . )  M in i s t e r 1 S e k r e t a r z  S ia n u  

(p od . )  U . Soboltwai.
Z g o d n e j  < ) ryg ioa ]em-  -
M ią i s l e r  Sek re ta rz  N u p *

( p 0$.) Ii'^upul4Wfikt.,
Z g o d n o  z oryginałem*

Radca .->e„r*Ai*rz S ta n  u, Jen;  A r  vg dy

i  ( p o c p . )  hw ieckn

Z g o d u o  1 W y p i s e m ;
M in  ster S p r a w i e d l i w o ś c i  

F r a n c i s z e k  Węgleński 
S e k r e t a r z  J e n e i a t a y  

y  RankiiJuict.
Z e  ISm w p y .  -  G^aauin.

D p i a  29 ,> ;  ii*, p r z y b y ł  tu JO .  X i ? i e  

Reusa  • Pleuart , J e a e r a i  d o w o d z ą c y  n a c z e l ­
nie w ( L J k ć y i .  '

W R o z m a i t  Ac iach  t u t e y s i e y  g a z e t y *  
Łzy t a m y  co n a s t ę p n i e :

ł*03ięp żeglugt tzcciyty- t *  Gałltcyi.
”  Ubfi iyrr .  w l a sy  g ó r z y s t y m  okol i*  

cc*m C y r k u ł u  S . o o c k i e g o  o t w o r z y ł  s ię 

n o w y  k a o s ł  dla s p r z e d - r r y  d i z e w * .  R «- 

ip iemste  k o r y t o  l żen i  i ą n u ,  p o c i i w s i y  

crd S m o l n i k *  w j i  p o łoż on ey  vr goracn  

g ł ę b s z y c h ,  a i  pod S a n o k ,  w ciągu d w ó c h  

l a l  *8 18  i i b ‘ 9 ,  u c i y s z c i o a o  z u r w is k  
s k a l i s t y c h ,  . s t e rc z ą cy ch  ; na 1 t e y  r . e c ^  

ł z c z r g ó i n ie y  sy( poti . l i skłśc;  ws i  R r y y r ^  

R u l s s i  , Ch m ie l  Arcc i sn o  i znies iono 
będące  ta m  przóriy  sz ku i l l iw e  i a z y  i t a ­

m y  m ł y n o w e .  T y m  s po s ob e m  rŁeka  S a n  

w tern nrjieyscu zo s ta ła  sp f awi ią .  U ż y t e ­
czn ość  tego d o b r o c z y n n e go  ui r ą d . 411 a , uz 

#*ę (>z a s a l a  ; z o k y l i c y  a lb  w ie m  n u r g ó -  

rz y s t s  9fi ł p u s z c z o ;  o S an e m  w tein m i z y .  

ecu za  8<edmiarpa i w a i n i  3 1  i r . t e w  

k t ó r y c h  b y łp  694. ba l i  d rz e w a  do  budo- 

.wli ,  3 1 7 ;  s t t p a  sosen do  gal - i rów oa  W-i* 

f i l ę,  4 >2 ta rc i c  i 3 0 0  sz tuk  dr  wwa na iu- 

etr .uaszata r r u z y c  ne do G d a ń s k a ,  n a r t s e  

c i ę  10  s z u s  d r z e w a  na san i**  -do J , . ro- 

s ł a w i ą  i L e ż a i s k a .  Wiele ,  iuż dtini n i ó e  

b ą d o w - ć  k aź *  g * U r y  i t r a twy  , a w S a ­

noku*,  s ta wi a  s tj sk ład  n* wsz e lk ie -  g a .  

tunki  d r z e w a ,  s k ą d  b sdz-e ie p c f W i l .m o .  

Z.ia s,  r a w i a ć  do p r z e m y ś l *  i w dalsże o 

kpi ię* .  n i ś * y  jrOzOŻone, J »k . f O Ł jy j l n j r
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ikufefc p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  k tóre  »a  s ta ra u-  p u t a c y ią  od Ja . i j era loych s t a n ó w , na  k t5-

t o ś c i ą  R zą du  i cz yn ne m  u c r e s t i m t w e n )  

p o s i a d a c z y  d ó b r ,  z a p e w n e  n a ś l a d o w a ­

ne... będz ie  i w innych  oko l i cach  tey Hro- 

t a i n e y i ,  obdarizcney  od p r z y r o d z e n ia  t y ­
lu zoakomite rn i  r z e k a m i  o w v m  . tak d z i e l ­

n y m  ś rodk iem , p o p i e r a j ą c y m  p r z e m y s ł  

n a r o d o w y  , zas ługuie  b y d ź  pod ar t ym  po* 

w szect iney w i jd o m o ś c i .  ,,

Z  Wioch tl. 25  Liflopada.
R a d  R . y un*ki trudni  s ię c i ąg le  n a ­

p r a w i a n i e m  g tn ech ów  p u b l i c z n y c h ,  a o -  

s ob l i w ie  s ł « » n y t h  z s w e ?  s u r o ż y  tncści .  

1 t ak  p a t r r i a r c h a l r i y  kośc ió ł  S .  R a w ł a ,  

k t ó r y  o s o b l i w i e  w o g r o m n y m  Idachu i 

j ł a w n e y  br a m ie  2 m t a l u ,  k tóra  z rozpo­

rz ą d z e n i a  R z y m s k i e g o  Ko nsu la  P a n ta l e o n  
«* r. 10 7 0  >  h on s t an ty  nooo lu  przez  G r e ­

ckiego  a r tystę  z rob ioną  b y ł a ,  znaczn ie  

Jbył  us 1 kod zony , iest zu. ie łnie  n a p r a w i o ­
ny .  Rrpzują t akże  e ^ c ł , »  y p or zą d zen ie m '  

k j ś c i id a  .S. J a c a ,  k tór y  w  krotce  be i * i *  

l ąboruzony.  • • .-1
U '  C i v i t a v * c l i i ą  ocze k i wa na  ieat co-  

dzienn ie  Sardy.ńsfca i fregata , k tóra  za br a ć  

rp.a pozos ta łość  po t m ą r ł s  m w R z y m i e  

K r ó l u  .Sardy ńs* irrt C m a a „ e i u  IV-,

*.  , GC k a r z  Asso l jn i  prz-a . o n a o v o u f v t -  

fcu p a r o w y c h  i w p i e l i ,  z a ł o ż y ł  w S o i f a to -  

r a  g a r o w ą  ł a ź n ię ,  k tóra  ie . t  d a l e k a  s k u 

t e ę t n i e y s z a  u  1 ż. 11 i  s z t u c z n i #  r o b i o n e  p a r o -t , ,
w e  kąp ie le  P. A s s o lm i  u ż y ł  w y c h o d z ą ­

c e j  z o t »  oru s i a r ę : an* go  w S o l f a t o r a  prz»z
naturę  p r z y g o f n u  anev  p . r y  tak 4ogodaie» 

iż może b dź na c.lłe lub a a  cięlic c i - ł a  

l l żytą  brz  n - y m n  e y s z r g o  uc iszen ia  edde-  

ctiu.  Pl s iośc N t i ,  d u  j ( r zy la r sne  pala-  
zenie z a / e c a i 3 to urządzenia ., i

Z  łirtitttlli d. 3  Grudnia.
D.  29 z, m. p r t y i ą ł  K r c l  w ie lk ą  de .

rey  czele z n a y d o w a l  się Mip ią teą  s ta n u  

Hr- T h i e n a e s ,  i a k o  p re ie s  i zhy p ie r w s ze j r ,  

k tó ra  o d d a ł a  K r ó l o w i  ad res*  p o d i i ę k o w a -  

n ia  z a  m o w ę  01} tronu. ,  ,.,i
U s ta w a  p r z e d ł u ż a j ą c a  w ie r z y c i e l o m  

k r s i u  do 3  mies ięcy  czas  p o d a w a n i *  s w o ­

ich p r e t e n s s y y ,  z o s t a ł a  p rz ez  obie  i z b y  

i ę d n o m y ś ln ie  przyję tą .
Do ro z t rząśn ien ia  n o w y c h  Xyąg u-  

sta w cy w i ln y ch  i k r y m i n a l n y c h  m a  b y d ź  

ś r o d s o w ą  k o m m i s s y i a  W y z n a c z on a .
D z i e ł o  o t e r a ż n i e y s z y m  s tan ie  k ró  

l e s tw a  Nider landzk iego  i o spos oba ch  u le .  

pszej i ia o n e g o ,  zos tało  tu s k o n f i s k o w a n e ,  

a a u t o r  i ego  i sst  u w i ę z io n y .

M ó w i ą ,  i ż A r n ą u l d ,  J e ne ra ł  Hul l ip  i 

inni b a w i ą c y  tu F i a n c u z i  w U r e l e  p o ­

w r ó c ą  jdo Fr an py i .  Mer l in  de D o u a y  I 

S i e y e s  i a k o  . K r o l o b o y c y  p o z o s t a n ą  w y ­

g n a ń c a m i  . . .

H S ito k o lm a  d . 30  L ijr o p o d a .

R r ó b  nie p o ie d t i e  , i a k  t w i e r d z o n o ,  

do U p sa l i  , d l a  z n a y d a w a n i a  jsię na n a ­
stąp ić  t am  m ai z c e y  u r o c z y s t o ś c i  z p o w o ­
du im ie n ia  K r ó l e w ic a  N a s t ę p c y  t r o n u ,  ani 

ł a  Uroczy* tość  nie mę b y d ź  Lak o k a z a ł *  

i * k  tubie  z a k ł a d a n o .

Angie l scy  i F c a n ę u z c y  podd^o* m a i ą

p o t w o l o n i e  p o d r ó ż o w a n i a  po k r - i ac h  
hz Wed . kit h.

Od n ‘» i * k i r g o  r i a t u  a  l a m y  tu v r e l e  
dziel  Niemieck ich  t ł u m * c z o n » ih  na ięzy k 

S z w e d z k i ,  u k  n p. A n id t a  , E s c b e o b u rg a  , 

T a c r a  , ćvc. a  z F r a n c u .  k iego X.  Pradta .

M a * i i o * i e  N u rw e gs c y  s t h *  s t a l i  d, 
20 h. m . i i ł  m i n i i  of cięt ,  na który  m niff 

b ,, ł o  ź y p r y  duszy .

2 Koyfnha^i d  4 Gruddn. 
f o s a  h i s i r a b s k i  przy D w o r - e  l u t r y .
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tym  x p o w o d u  oc e n ie n ia  s seo iego M o n a r  • 

■ e h y  d a t  w c z o r e y  w i e l k i  b e l ,  k tó ry  NN.  
K r ó l e s t w o  z c a ł ą  r e d l i n ą  obecnością  s w o ­

j ą  za sz c z yc i l i .  — —  P o s e ł  H i sz pa ńs k i  w 

S z t o k o l m i e  d a l  t a m i e  b a l  z tego i  p o ­

w o d u .
Z r o b i o n y  przez  P .  W y c k  obr az  K r ó ­

l a  w  c a t e y  wie lkośc i  na  k o n i u ,  z a ku p i ło  

m i a U o  A a r h u o s  i»  3 0 0  t a l a r ó w  d la  umie* 

szczenią  go  w ratuszu.

O J brzegów Mena d. 5  Grudnia.
ł \  T i i r k h e i m ,  k t ó r y  z s t r ony  tW. 

Xięst«»a  B a d e ń i k i e g o  i e żdz i ł  ur p c m l . t w  e 

d o  R z y m u , p o w r ó c i ł  iuż  z tam tąd .  O 

w y p a d k u  tego po s e l s tw o  a ie  s ł y c h a ć  do-  

l ą d  nic  w i ę c e t ' , i a k  t y l k o ,  iż oo io r  B i s ­

k u p a  k ra to w eg o  nie p od leg a  ż a d o e y  tru­

dn ośc i .  —  P o s e ł  W .  X c i a  B - d o ń s k ie g o  

p r z y  S e y m i e  z w i ą z k o w y m ,  M i o i s t r r  sta­

nu B e r k h e i m , b a w i  od m e i a k ie g o  c z a s u  

w  K a r l s r u h e  i b y w a  na;  r a d z ie  M i n i ­

s t r ó w .
M a g i s t r a t  N o r e m b e rg i k i  t a  z go dą  

g m i n n y c h  p o s t a n o w i ł  w  t e r a i n i e y s e y m  

r o k u  z a ł o ż y ć  m a g a z y n  z b o ż a ,  d la  z i p o -  

b ie ż e n ia  drogości  i n ie dos ta tku  w p r z y p a d k u  

u c ł n b i e n i a  u r o d z - i ó w .  K r ć l  B a w a r s k i  z a ­

tw ie rd z i ł  to pos tan ow ie n ie ,  i na zakup ien ie  

z b o ż a  z a w a r t a  z o s t a ł a  d o b r o w o l n a  p o ł y .  

c z k a  w  k w o c i e  1 3 5 , 0 0 0  Zr .  na  1 0  l a t  z 

p r o w i z r i ą  po  4  od  1 0 0 .  W a r t o ś ć  t ego 

m a g a z y n u  z a r ę c z o n y  będzie pr z ez  aa sek u-

2 6  v
r a s y y n ą  k o m p a n i i ą  w  L o n d y m e ,

S a n d  m a  c iąg le  l eżeć  i iego n i e d o w y .  

g o i en ie  rana  śc iągnąć  n a  niego m i a l e  t ra ­

w ią c ą  gorąc zkę .

B a w a r s k i  D z i e r » i k  p r a w a  z a w i e r a
ro z po rz ą dz e n i e  K r ó l e w i t i e  z *1. 25  L i s t o ­

p a d a  , moc a  k tór eg o  d o z w o le n i e  iest p rze -  
noszenie  się p o d d a n y c h  B a w a r s k i c h  do  o-  

bu S t c y l i y  i n « w t a i « m  z ta m tą d  d o  B a ­

w a r y  >.
D e p u t o w a n i  d o  z g ro m a d z en ia  s t a ­

n ó w  H a n o w e r s k i c h  me będą  os p r z y ­

sz łość  p i a l uen . i  z kass y  k r a i o w e y ,  a le  o d  
n u ć / s c  , k tóre  ich w y s e t a i ą .

D o k t o r  B e r g t ,  b y ły  t e d a k t o r  g a z e t y  

B i e m t n s k i e y  , k tóry  w. h r e u t m o i h  me  d»-  

Stał u r z ę d u ,  ud-sie » ę do t f r a u c y i ,  gdz ie  

z innetwi Nierotockiemi  u c i o n c a i  p ra cu -  

w » c  m a  Bod  ga z e t ą  . ' i e m i e s k ą .

D.  1 3  * .  n»- K r ó l « «  *fcie t o w a r z y s t w o  

um ie ie tnośc i  w Get t iodz e  obchodz i  o 68  

roczn icę  s w o i e g o  z a ł o i « n i e .  E k o n o m i c z ­

ną  na gr odę  o h s t o r y i  n * i u r » l o * y  p o l n y c h  

ś l im ak ów  i i p o s o b  ich w v i ę p i e o i a ,  o -  

t r z y m a ł  R- L e ueh s  w  N o r y m b e r d z e ,  k t ó ­

ry  iu ż  przed  4 l a t y  za  inną r o z p ra w ę  po-  

d o b a ą ż  o t r z y m a ł .

^Jayuttfksze stopnie Zimna 0 
Dn i a  1 2  G r  dn ia  r. b. S to pn i e  Z i m n a  #, *

— 13 —  — — — *.S
—  1 4 —  —  — -— i . #
—  >5 —  —  ~  —  13, t

D O N I E S I E N I A

W  K r a k o w i e  p r z y  u l i cy  M i k o ł a y i k i e y  w  D o m u  pod  B r .  649 ^ k l f p  r J ? b ą  i piwnfc 
C* o r a z  i z d e b k ą  dn ia  3 1  G ru du ia  b. r. o g a d  z. 10 r»nney  z p o r z * d i a m i  w t rzech  letnią  
w y p u s z c z o n e  w E x « k u c y y u e y  d r o d z e ,  z o s t m ą  d z i e r ż a w ę .  C h ę ć  ob jęc ia  m a i ą c y  ze­
c h c ą  s ię z z a o p a t r z o n y m  stadium Zip.  ą6 z o a y d o w a c .

W K r a k o w i e  dala 17 Gtudaia 1819 r.
Sknrctyński, Kam. Są.



D O D A T E K  D R U G I
D O Nru. 101,

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y.

D n i a  1 9  G r o d n u  1  8 1 <)•

O D P O W I E D Ź  

N a  u wa g i  P S Z C Z Ó Ł K I  K R A K Ó W  S K I E Y  

amie/ztzonc w 16  Kamerze,

Z  powodu Trajedyi Z e b r z y d o w s k i  w  dniu 3 0  Lifiopada r. b. przed tu- 
łeyszz Publicznością wyltawioney; zabrzęczała F*zczółka Krakowska na hory­
zoncie nai-jrm ; lecz zamiaft pożytecznego miodu trochę cierpkióy żółci w yla ła : 
MTałoźby to obnażać iey przyrodzenie, i nieiako dowodzić czytelnikom, że 
lubo z ula ród s w ó /w y w o d z i, nie umie .ednak poić słodyczą, i należy ra- 
c*ey do owadków cudzą robotę piwącycb r Fuśćmyż się nieco szlakiem iey ni­
skiego lotu, i obudźmy lóy dźwięki nader podobne do głosu zazdrości, gdy ie 
własna stłumia słabość.

W z i ą w s z y  się Pszczółka do rećenzyl dzieła, czemuż z góry zapowiada, iż  
szczupły zakres pisma niedozwala iey zaymować się długim tey sztuki rozbiorem ? 
a  tak sama poniekąd zhagla do udzielenia zobie przeftrogi: że kto zna miarę śród- 
kuiącą między oftatecznościami, ten rozwlekłych i Uciśnionych unika w yk ład ów ; nie- 
maiąc zaś talentu wspartego nauką, niedohatku soli Attyckiey nigdy oszczędną 
B eu.ai krótkością: zwłaszcza że lakoniczność i Paskalów kosztowała nayw iicey. 
Wspomniawszy daley Pszczółka osnowę tćy trajedyi iako do dziejów Polskich 
n a ic ż a u ą ;  natychmiaft z dziwną śmiałością swóy wyrok ogłasza m ówiąc: okoli­
czność ta  zbliżać powinna Z e b r z y d o w s k i e g o  do C y n n y ,  a Z y g m u n t a  do 
A U G U S T A . , ,  T u  widać iż Recenzent mało ieszcze tępił byfłre swoie zrzenice na 
f  r/Cglądaniu hifloryi, gdy w  zdarzeniach zupełnie odmiennych podobieńfiwo 
l a b  ie d n ak ow o ść znalazł. D la tegoć właśnie pozwoli robie oświadczyć że Tatyt 
i  N it m c c w it *  w oln i od urojonych p r z y w id z e ń ,  aIc wierni pochodu, rozum u ta k  są



dalekiemi w obrazach swoich ieden od drugiego,  iak ziemia od nieba. Ci dway  
Pisarze zasłużyl i ,  iak mniemam, na większą c iekawość A ryjiarch y  chcącego 
w ła d a ć  berłem sztuk pięknych. Jemu to bowiem przy fi o i o .w oić  si„ z całą 
puścizną wielkich ludzi,  którzy albo prowadzeni natchnieniem, iftotne w z o r y ,  
albo oceniwszy skarby zdum.ewaiąc^go dowcipu,  sztukę w nieomylnych za m knę­
li granicach,  bo do nich ledynie wyobrażenia swole o piękności i układzie świe­
żego płodu koniecznie ftosou ać winien. I dla czegóż Pszczółka  żąda,  aby 
autor nowey Trajedyi  nhaluiąc Po laków nadał im twarze i obyczaie Rzymian?  
Jnaczey poftąpił H oracy, gdyż ganił ziomkom s w o im ,  źe Greckie zdania k ła ­
dli w  ufta bohatyrów narodowych.  Owszem wiadomo z lidu do P izon ów , źe 
nietylko Hałóg ten przesądem hamtrącym poftęp ich oświecenia n azw a ł ,  ale po­
wiedziawszy .m szczerze: iż w naukach ftarożytna powaga nic nieznaczy, i źe 
chcąc kiedy wyrównać Grekom , muszą z siebie złoż ć iarZmo niewolniczego nar 
śladowania ; myśleć i sadzić własnem rozumem, a nareście wyrjaydować i kreś­
lić przedmioty flósownie do smaku i ducha swoiey 0vcz-yvny'. Przypuściwszy 
znowu odw ro tn ie ,z e  Z y g m u n t  z A u g u s t e m , a C y n n a  z Z e b r z y d o w s k i m  
nie tylko rodzonemi braćmi,  ale i wykapanemi był bliźniętami; poezya prze­
cież kochaiąca się w rozmaitości,  musiałaby opuścić w  oczy biiącą podać,  aby 
tern lepiey ich serce przenikła :  ieżeli to icfł p raw d a ,  że różność żądz oraz 
przymiotów,  n:by przepaść i a k a , iednego od drugiego człowieka naylepiey od 
dzieła:  albo znowu niemogvc odikeniować skłonności i myśl - ukrytych,  wzięłaby 
ziifte takie ftanuwisko dla siebie;  *kąd tenże sam przedmiot kilka razy iuaczey 
widzieć sie daie. Naylepszym tey potrzeby dowodem Oreffa  nieszczęścia, co 
zay m o w ały  po kolei  pióra Esth ylla , So/okla Eurypidesa, a w nowszych znowu 
ćżasach wciągnęły w szlachetne zapasy nayznalromitsze geniusze F r a n c y i ; gdy 
iednak każdy z osobna szukaiąc dla siebie niezwiędłych iaurów ,  wyflrzegal się 
zofłać nikczemnym echem poprzedników swoich. T a k ,  bez ogródki przeto ma* 
leży powiedzieć P szczó łce, £e rada iey tanim iefl towarem.

T u  bowiem pominąwszy dziwacznego d.'Aabim aka  dowcipnego T^oltairt i 
trafnego G to ffio y  wypadało  Pszczółce  s >o. żreć w I V .  T o m  L a h a rpa , zw ła ­
szcza,  ze ten zaszczyt zdrowey krytyki ,  orlim wzrokiem osnowę C yN ny  zgłę* 
brwszy^ wyniósł  geniusz Kornelia  zasilony myślami Seneki na ten szcz/t Pa r­
nasu,, do którego 'cźeli zuchwałość piąć się poważy , znaydzie w  ninv w ille dna 
siebie zgubną ska łę  TarpeyLką,

Wdalszym c i ą g u Pszczółki dwa  n ow e spotykamy odkrycia, T u  floi "Charakter"'- 
Z e b r z y d o w s k i e g o  ielt dzikim,  Z y g m u n t a  ograniczonym .,,  C o do pietws»e- 
go , mniemam, źe. wyraz dziki wyślizną.’ si^ niechcący z pióra. Na łonie bo* 
wieirn towarzyflwa , ntDŹna1 bydź ponedl iw  m , zaciętym. iriespokovnv’m , chy- 
L y ® ,  wykształcone bowiem obyczaie zatarły tło dzikości. A  mimo lego nasz



Z e b r z y d o w s k i  przeprasza Z y g m u n t a ,  całuie go w  rękę,  ani w niey zofta- 
wia  równie iadowitego,  iak ieft P szczółki ż ą d ł a .  Gd yby zaś Z E B R Z Y D O W S K I  
miał  charakter dziki , rozlewałby krew ludzką,  niemógłby fiac na czele rokoszu,  
a każda groźba,  każde przełożenie i sama miłość O jczy zny  by łyby dla niego 
nader słabem wedzidłc.n ; ieżeli niezaprzeczoną ie/i rzeczą I Naturum  c cepelia i  

f u r c a , łam en usque recurret, Zdrugiey ikony byłoźto nowiną dla Pszczółki 
młodey zaifte,  gdy iey głowa nie nabrała ieszcze poważnych i ufność wiewa* 
iących k o loró w ,  źe charakter Z y g m u n t a  więcey by ł  niż ograniczony ? I na* 
cóż mozoliłeś się uczony O jioliński kreśleniem obrazu Z Y G M U N T A  ? ieżeli ten 
nawet co chce wyznaczać dopnie d l a  talentów,  nieprzeczytał ieszcze tego piękne­
go ultępu ? ”  Nie tyle mu winna Ojczy zna która panowanie tego Króla nie do 
nayświetnieyszych rachnie;  przypisuiąc doznane pod Jego  berłem szw an ki ,  sa­
memu jego od lat dziecinnych ćwiczeniu raczej’ w gnuśney pobożności,  przy- 
zwoitey odludnemu bogomodley,  niż owey wspaniałey i czynney,  któraby prze­
znaczonego od Opatrzności do opiekowania się losem kilku znakomitych N a r o ­
dów nauczyła była czcić Boga przez dopełnienie iego dobrotliwych dla rodzaju 
ludzkiego z a m i a r ó w , ,  Tom I .  pag: 2 1 9 ,  A czemuż Pszczółka niewie co S ta ­
dnicki temu Monarsze wyrzuca ł ,  że g r y w a ł  w p i łk ę ,  alchymie r o b i ł ,  piece w y-  
l l a w i a ł ,  i źe Zam oyski chciał odwieść tego Króla  za morze,  gdy s :ę z kró lowa­
nia swego wyzuwać zaczął.

T ak ie  to wiadomości zawiązałyby w  Pszczółce wyobrażenie o w ytw orne/  
Przodków naszych wolności ,  zakazując iey nudzić dalsza ramotą o Woiewodzie  
dum nym ,  o ubliżeniu powadze Majeflatu i odcięciu R ad ziw iłła  z całey sztuki. 
Co się zaś tycz# miłości M ałw iny z Żółkiew skim  podobnież błache widzimy po- 
ftrzeźenie, w tey niemal osnowie:  ”  ielt ona tylko ufiepem poetycznym, i nie- 
zdaie się należeć do intrygi . , ,  Oto czcze s łowa z powaga Delf ickiey wyroczni ,  
które zastepuią rozumowanie i d o w o d y :  a ieżeli Zaira  i A lzyra  W oltera  również 
są uftąpem poetycznym zupełnie zmyślonym, możnaźby ie potępić dla tey iedy- 
nie przyczyny ? Beszta uwag o ugładzeniu całey T r a j e ć / i ,  o zmianie Aktu dru­
g i e g o ,  o powtarzaniu zw r o tó w ,  m y ś l i ,  w y r a z ó w ,  dopóty niewywieraią swcy mo­
cy na niczyie przekonanie,  dopóki  przykładami i rozbiorem wyjaśnione nie zosta­
ną. Teraz z a ś ,  można ie nazwać bogactwem , ale t j l k o  nbogiey gadatliwości.

Nakomec dziękniac za podeyrzaną wzmiankę o niepospolitym talencie P i s a ­
rza,  który ( iak to wyraża krolofilna P szczółka)  wzniósł się czefio nad uchybienia; 
winienem tę myśl dołą z y ć : źe kto kogo chwal i ,  1 i cliay sam na chw’ał r  zarobi ,  
a to iliotrią dla Publiczności usługą. L e c z ,  gdy w skokach obrrźl iw yc h,  r iemasz 
źadney dla umysłu z a b aw y ,  a nie mało ieft saty ry ,  iefiem i-rztto zdania L a fo n • 
to in a , źe k^ .dy fab ryka n t  pism peiycdycznyrh l i b i  hołdow ać niebezpiecznej’ u< 
Mczypliwości,  chcąc ziowic dla siebie większą liczbę czytelnika. Pol iepowanie takie
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odświeża w  pamięci hasło Defo,itaina, który w ołaiąc: " J  mnie iyc trzeba „  dla tego 
W yzierał * iskrzącym się gniewem Zoil % obelgi swoie na współczesnych Piy&rzy. 
Jle iednakże poftępc wanie to dogadza samolubRwu iednego, tyle niezgodne z 
Słusznością i uwłacza światłu pclerownego wieku. Naylepiey podobno będzie, 
ieśli miłośnik Literatury pióro swuie poświęci prawdzie i przyiemności, i to w /*  
p ełn i, co ren wierz zam yka;

Omtts tulit punctum, qut mis suit utilc duki,
A  Hf.


